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W niedzielą uiybory do senatu
^  ;  Kto s k o ń czył 3U la ł m a pr&wfo1 do głci&owania ( -

W s z y s c y  g l o s u j m y  n a  2 .

Kto został wybrany posło
W yniki g łosow ania  w  Wfarsa atole.

b i e l i l i  s u k e e s  P P S .
WARSZAWA, 6. l i .  (fet Podbiał man- Paetya Pryhiddego (żydl) 1’ mandat: Pry-

datów będzie następujący
P- P- S. 3 mwrrcfoty: darlidu. Jaworowski.

Prausowa. w
i h ena 7 ma.wdSatów: g e j .  Haller, Gląbiński, 

Crayk Strońsk PlRynianka^ Błażejewicz, liski. 
Koinuniści 1 mandat: Królikowski.
Blok mniejszości naród 2 mandaty: Grun- 

traum, wirschtójum,.

KtcJo.

WARSZAW^, 6. -11. 1 (Pat.). Dr. godfc. 12 
obliczono głosy* X 339 miejsc obw odowVch. Naj- 
wi^cs^ą ilość uzyskały następ-mące listy: Nr 2 
83.S42, fcr. 5 — 26.345, Nr 8 167.862, Ńr.
10 — 16 727, 16 — 60126, 20 — 23.238, Oficjalne 
cyfry będą znane we wtorek

Wyniki g losow ania  o  o k rę g u  S try j
Orc h o bycz.

3tr„ j 18 (1) 1729 (2) 20o (4) 2Ó79 (8) 194 (11)
8833 i,17) 5 (18) 26 (23) 5 (24) 205 (25)

Drohobycz 20 (1) 1299 (2) 1730 (8) 31 (11)
4696 (17) 34 (18) 581 (23) 6 (25)

Synowódzko 6 (li) 233 (2) 54 (8) 4 (11)
•43 (17) 6 (24)

Skole 400 (2) 464 <8) 50 (11) 872 (17)
40 (18) 60 (25) *  '

Bolt-chów 115 (l) 165 (2) 295 (8) 25 (1 1 ) 
lb02 (17) 3 (18) S6 (23) 1 (24) 2 (25)

Broszniów-Krechowice 2 (l) 296 (2> 3 <8> 
ltJa (17) 2 (18)

!) . " 8, ) 1)( ^ 1 <2> 382 W  ’ (U ) ' “ S ( ,7 >

w  a s M ^ ę s ) 313 ® .  380 (2) 10 w  31 (17)

Borysław 276 ( 5 ) | m aW 27 O) (2) (3) 109 (4)
( ) 1 --4  (8) 3052 (17) 74 (18' 102 (23) 13 (25)

.liskawiec U 5 (2).

Brak dotąd wiadomości z innych miejsco­
wości. Rusini wstizymah się zupełnie od głoso­
wania.

D a l s z e  w y n . k i  g l o s o w a n i a  w  o k r ę g u  
S r r y j - O r o f i o b y c z .

STRYJ, 6 listopada (Pat.) Godz. 20’50. We­
dług dotychczasowych obliczeń przedstawia się 
wynik wyborów w przybliżeniu jak następuje: 
Na listę ur. 17 padfo 25379, nr. 2 19464, nr. 
8 19344, nr. 1 11936, nr. 24 (lista cńliborobów 
ukr.) 11563. Jak z tego obliczenia się okazuje 
syomsci otrzymali 2 mandaty, ludowcy, socya. 
liści, chrześcijańska jedność i'ukraińscy ehlibo- 
robi po 1 mandacie. Ostateczny rezultat będzie 
znany we śiodę. Udział ludności ukraińskiej 
w glosowaniu przedstawia się jak następuje: 
w Turee, Dolinie i Skolem głosowało 70 proc. 
ludności ruskiej, w Kałuszu 50 proc., w Droho­
byczu 30 proc., w Stryju 20 proc. Wiele Głosów 
ruskich padło na listy polskie.

W yniki g ło so w a n i?  w  K ra k o w ie .
w M w ,  i  M P " ! n  w nd*!: n , * “ 2 s>0" IS0‘ 1

Lista nr 8 otrzym aj -u i ,  1 “ ' wyborom: padf Korfantemu (nr. S). drugi, mandat Drowi 
2  39.264 lista nr *& / I  • ^°sów , lista nr. Emilowi Bobrow skiem u (lista nr. 2), trzeci 
dowski) l i . 884; r Związek naiodowo-ży- mandat Drowi Ozjaszowi Tohnowi (z listy nr.

Wobec fur.,. 2'^’ czw arty mandat H. Mianowsiemu (nr. 8).
i  mandaU U ta nr hs|a 01 3 Li osy oddene na inne listy, które mandatów
25 jede« mauuat. mandat, lista nr. me otrzymały przestawiają się następniąco:

Wedle svstsrńu n.. «  i sta ur' P7 N. P.) 2.209 głosuw, ur. 7 (N.
dzido -  jik J S t e n J }  Hoiulta raand:ilv 10Z- p L.I 1.582, lisia nr. 4 (Run d 1375, lista nr.

51 J • pierwszy mandat przy- 26 (Urzędnicza) 853 głosów, lista nr, 14 (kosso-

budzki) 785 głosów, lista nr. 24 Surówkc 601 
głosów, nr. 5 (Komuniści) 435 głosów', lista nr. 
18 (inwalidzi) 414, lista nr. 23, (Drobner) 164 
głosy, Nr 28 (GórKa) 26 głosow i t d.

W Dąbrowie.
DĄBROWA 6. 11. (Teł. wi . Wynik wy­

borów jest ni.tótęfmjący: P.. P. Ś*. 2 rnanaaty, 
Chjena 2 mandaty, żydzi 1 Imaiidat.

--
W TRI.NOPOLU

TARNOpOg, 6. 11 (Pat.), gbdz 12‘50. Na 
razie znany jest wynik wyborów z dwr pownia- 
tow'1 s mianowicie

powiat Czortców padłe głosów na listę 
Ni 1 — 4207, na listę 2 — 467, nai Listę Nr. 3 — 
(Wyzwolenie) — 5 głosów, na ństę Nr. 8 — 
2730, na Nr. 10 — 61, na Nr. 17 — 2248. na Nl 
23 — 36*9. na Nr, 24 — 203 głosów

powiat liusiatyrr.. na listę (Nir. 1 — 4000, 
na listę Nr. 2 —- 152, na Nr 3 — 4, N!r 8 — 
3309 Nr. 10 — 163. Nr. 17 — 2579

Dwójka oo glosowania.
asm

Wvc!ąć i uiyt do ijlesowenis*
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iW RZESZOWiE.
RZESZÓW, 6. 11. (Pat.), tiodz. 19. Dotąd 

cnany jest wvnik wyborów w mieście. Mian owi. 
«ie lista: (Nr. I)  63, (Nr. 2) 1.237, (Nr. 3) U> 
(Nr. 5. 2 7 , -(N* 7) 4u. (Nr 8) 1.802' (Nr.. 1S)j 
160, Nr. 115 1.311, *'Nk 14) 471* (Nr. 15) 5, 
(Nr, 18) 27, N{r. 27) 1, (Nr. 28) 8.575.

iWi WILNIE
WIT,NO) 6 11. Pat). Nieu rzędowo obli -

ozenie wwniku wyborów w 51 okręgu miasta 
(Wiln* Nr 2) 19.617, (Nr. 8 , 24.211 (Nr. 16 
10.280. (Nr 20) .Ł223, (Nr. 22) 4.68t>., Z czte­
rech obwckIow miasta brak obliczeń,

WILNO, 6. 11 (Pat.). Na razie wiadbmy
jest w przybliżeniu wynik z 9 -cm obwodów, a 
mianowicie: Nr. 1 — 28 głosów, Nr 2 — 1789, 
Nk "3 — 46.^4 t— 149jr 5 — 53j, 6 i— 14,, 8 — 4153 
16 — 1800, 20 — 460, 22 — *669, 23 4 glosy.

W TORUNIU.
WARSZYWA, 6 11. (Pat). Pierwszem

miastem które nadesłało do generalnego komi­
sarza wyborczego wyniki wyborów jm t miasto 
Toruń (okręg wyborczy 31). Listo: (Nr. 1)4.228. 
(Nr. 7) 30.862,” (Nr. 3} 67.549, (Nr. 14) 381,. 
.(Nr. 16) 14.977; Z tego. wynika, że lista (Nr. m  
otrzyma 3 mandaty. Mianowicie wybrani zostali 
lan Marweg, Stanisław Ostnwsk* i Jgnący 
Kckliaus. (Nr. 7 NPR) .otrzymuje 2 mandaty. 
Mianowicie wybrani zostali Woj. icch Pawlak' 
i Karol Popiel.

W ŁODZI.
Ł0D2, 6. 11. (AW). Dotychczasowe wyniki: 

(Nr 2) 18475, (Nr.. 4.i 12.005, (Nr. 5.) 13.517,
(Nr. 7) 42 043,, (Nr. 8) 60.31*, Brak wyników
y. 5 -jia  obwodów. Wedle przypuszczalnych 
oblu zeń (Nr. 8) otrzyma 3 mandaty, (Nr. 7. 
fi i 16 — 2.

F 0.T)Ż 6. 11. (Pat). Komisya okręg, wybor­
cza na obwody 13fi 14 do tej obwiń i.ie ustaliła, 
wyniku wyborów. Głosowanie według i n fon n.a cyt 
zebranych przez władze polityczne dało w 
okięgu 14 (powiaty Łódź, Łask i Sieradz) na­
stępujące wyniki Lista (Nr. 1) 28.370, (N*r. 2) 
15.301, (N :.'3 ) 19501, (N>. 4) 327, (Nr. 5) 1.787, 
(Nr. 7) 10.269, (N|r 8) 63.475, (Nr. iT) 99,
(Nr. 12) 2.623, (Nr 14) 656 (Nr. 16) 120 (Nr.
160“ -13.264, Na podstawie tych wyników lista 
(Nr. 8) zyska 3 mandaty, {N(r. 16) 1, (Nr 1) 14 
(Nr. 3) 1 Z listy (Sir 8) zostaną wybrani Ro- 
koszowsKi Aleksander, Lipsk: Henryk i Rąb 
Franciszek. Na listę (Nr 16) Uta August, na 
listę (Nr. 7) red. Wyrzykowski. Nu listę (Nr. 3)5 
red. Zygmunt Nowicki Wynik ten jeszcze nie 
jdst oficyalny.

;i uslaleeię wyidkif
WARSZAWA, 6. 11. /(Pat.). Generalny ko- 

misarz wyborczy p, BresiewiTz zwołuje w pią­
tek o godlz. 10 rano posiedzenie generalnego ko*

W OKRĘGU Za MOSC.
ŁŁBLIN, 6. 11. (Pat). U okręgu Zamość 

znane są wyniki z wyjątkiem 20 obwodow 
W ynik naogót przedstawia, się: (Nr 15)- 2 man­
daty, (Nr. 16) 1 mandal, (Nr. 3) 1 mandat, 
(Nr. 2) albo uzyska 1 (mandat, albo utraci go na, 
rzecz (Nr. 16;.

— —-
RADOM

ŁÓDŹ, 6 11. (Par.). Dotychczasowy wynik 
iwborów okręgu Nr. 18 (Radiom): 1 — 3280, 
2 *— 12 336, 3 — 14.720, 4 — 3438, 5 — ll9ż  
7 — 3296, 8 — 37.020, 12 — 1U.800, 16 — 10 
głosów.

; W LUBLINIE.
LUBLIN, 6. 11. Pat). Godz. 6 rano. Za­

kończ,ono tu prowizoryczne obliczenie wyniku 
,wvbonów w mieście Lublinie. Otrzymały lista: 
(iVr. 1) 67, (35Br. 2) 10'667, (Nr. 3) 5.3, (Nr.(4) 
3.5.17, (Nr. 5 827, (Nr. 6) 1.128, (Nr. 8) 10,760 
(Nr. 11! 68, Njr. 2)| lt*U5, (Nr. 15) 1, ęNr. IR) 
7,001, (Nr. 20; 1.879, (Nr.. >3) 58.

—-*** —
! W POZNANIU

POZNAŃ, 6. 11. (Pat). Przy -wyborach w 
Poznaniu mieście oddano ogółem 80.435 gło­
sów. Z tego otrzymały (Nr. (2) 2.759, (Nr 5) 
1.677, (Nr. 7) 13'409, ( f r .  8) 61 244 (Ńr, 14 
13.350, (Nr. 16) 6

 **■---
KOMIN - SŁUPCE) ŁĘCYNfl.

ŁóDŻ, 6. 11 (Pat.).. Komisya okręgowa 15 
(Kortffu ■ Stopce • Łęcyma - Koio) dfotyehozas nie 
ukończy/a obliczenia wyników-. Według wiadomo­
ści, zbranych przez województwo na jradstawie 
raportu władz politycznych, wynik glosowania w 
tym obwodzie jest następujący ł. — 14.974, 
? -  22.746. 3 -  28.680, 4 122, 5 -  1858
7 — 3237, 8 — 55.403, 11 — 634, 12 — 12.170 
16 — 2-Ł872. Wobec tego lista 8. Otrzyma 3 
mandaty, lista 3 i l 6  — l i 2  — 1. Na listę 8. 
zostaną wybrani Wawrzyniec Solski sędzia są- 
dń pokoju, Dzierzanski, starosta, i red. Stani? 
sławi Majewski. Na lisię 3: Ponikowski Julian, 
b- poseł i prez. min., 16. Spittermaim Józef, 
2: to w Piotr Hołupto vel Kwapińśk

Wynik ten jeszcze nie jest oficyalny. W y­
bory we wszystkich o nr egach odbyty się spo­
kojnie, porządki, nigdzie nie zakłócono; udział 
wyborców bardzo liczny, przekraczał 80 proc; 
.uprawnionych.

   \
W CZĘSTOCHOWIE.

LÓDŻ, 6. 11. (Pat.). Okręg, komisya wybor­
cza 17. (Częstochowa) nie ustaliła jeszcze wy­
niku1 wyborów1. Przypiuczczają jedbak, że lista 8 
otrzyma B mandń'y. 8 cia — 2 mandaty, 2-ga 
1 mama..

--
W OTRKOW -BRZEZINA.

ŁÓDŹ, 6. 11. (Pat). Województwo łódz­
kie jest w  posiadaniu w yniku wyborówr w 
<xki 18 (Piotrków- -Brzezina) Lista (Nr. 1J 
otrzwmała w tvm okręgu 15.190, (Nr. 2. Cl..834, 
(Nr 3) 9.724, (Nk. 4) 2.042, (Nr. 7) 8.R68.. (Nd 80 
z5.018 (Nr. i.0i 836, (Nlr 11) 907,, (NP ,12) 2.374 
(Nr. 15) 1.48, (Nit 10; 21.202, (Nr. 20; 207, 
Wobec tych wYników llmta (Nr. 18) uzyska 3 mam 
aaty, (Nr 16) 1, (Nip. 1) 1. Z listy (Nr. 8) wyjdą 
pp Popowsk. Henryk, nauczycie), Kańczak Jó ­
zef, wójt i Borozowski Zygmunt, publicysta. 
Z listy (Nr. 16) Sehwajrzstein Szna, z listy 
(Nr. l)  I ijałkowski Władysław, kierownik okr. 
Związku Tow. rolniczych.

KALISZ—WIELUŃ— 1UREK
Ł0D 2, 6 11, Województwo łódzkie o trzy - 

1 mało wyniki wyborów okręgu 16 (Kalisz—Wie- 
[krń Turek). Iusin (Nr. 1) 39,918, (Ni 2) 18.984, 
[(Nr- 3) 41.928 !Njr 4> 660, (Nr. 7) 1 010, 'N r, 80

- * -  - f
misarya u wybór,czegc celem ustalenia wjmiłtu
wyborów.

—*•*—

    —     ' -------------
& 4 4 a i j S T . r # ’ m m  12) 10.282, (Nr. 1 10 
768, '(W 15) 3 .8 ™  (Np 16) 20.590. (Nr. 18') 
46 głosów. Wobec tego lisia (Nr. -8) utrzyma 
2 mandaty, (Nr. 3) 2 mandaty, (Nlr. 1) 1 man­
dat. lista (Nr. 16) 1 mandai* fwr. 2) 1 mar. 
dat. Z listy (NT. 8) wybraru: Radziszewski. 
Henryk b. poseł i Lażewski Bolesław urzęd­
nik Izby kontroli państwa. U sta  (Nr. 3) Bara­
nowski Alfred pos. i dr. Florkowie z Alfred, 
lekarz Z listy (Nr. 1) Kaliński Piotr, rofcńk, 
z listy (Nr. 16) Firkiach Lejba, rabin ze świeża, 
z listy (Nr. 2) Gartieeki Zygmunt, sekretarz 
Zw. Zawodowego w Warszawie.

Wyniki głosowania we Lw ow ie.
Jak  już wczoraj w nadzwyczajnem wydaniu 

, Dziennika' podaliśmy, we Lwowie zoslali w j- 
brani: Iow. poseł Hausner, z ósemki Głąbiński 
i Mączyński isyonisla Ileiuh. Wedle prywatnych 
obliczeń poszczególne listy otrzymały następu­
jące ilości głosów : Nr. 1 — 247, nr, 2  — 14.135, 
nr. 4 — 3091, nr. 5 — 428, nr. 8 — 36.455, 
nr 11 — 313, nr. 14 — 1621, nr. 17 — 24.164, 
nr. 23 — 116, nr, 24 — 363. Ogółem głosowało 
około 60 proc. uprawn.onych. Dziś będzie urzę­
dowo stwierdzony wynik wyborów

S o e y ^ li s B T  a u ó ł r y a c e y  p r z e c i w  k u r a t e i i  
f i n a n s o w u j  n s d  A u s t r y ą

WIEDEŃ, 6. 11 (AW). W zgromadzeniu n:» 
rodowem rozpoczęło, się merwsze czytan.e pro­
giem u rząidlowego o d b u d o w y  i s a  n a e y i  
A ń s t r y i .  Na poiczątku zebrania zabrał gło. 
kanclerz Seypcl, które oświadczył', że widok' po 

rodzenia pożyczki dla Auslryt są nadal po- 
myśine. W końcu swego przemówienia Geypl 
oświadczył, że (pian sanacyjny Austryi oparty 
jest na zagranicznej pożyczce, będącej ledynnytn 
ra.uniuem dla finansów1 austryackich.

W dyskusyi zabrał głos imieniem niemieckich. 
ąocyaltsŁów Danne>erg, który oświadczył, że 
jego partya nrzejcizie do p a r l a m e n t a r n e j 
o p o z y e y  i przeciw programowi ;i będzie go 
zwalczać punkt za punktem

 «N»-—
RZĄD ANGORY ZĄGA ZNIESIENIA 0KUPACYI 

KONSTAMTYNOPOLft.
PARYŻ, 6. 11. (Pat). Hawasi Rząd Angory 

wystosował do aliantów notę, domagającą sit: 
natychmiastowego ukończenia okupacyi woj* 
skowej Konstantynopola przez aliantów'. Komi­
sarze aliantów' odpowiedzieli na to odmownie. 

--
KRWAWE DŁM0N8TRACYE PRZECIW OKU­

PANTOM,
LONDYN^ 6 11. (Pat). Reuter. Wedle do­

niesień z Konstantynopola ymzyszło w Stambule 
i Skutari do demionst.rai.cyi, przyczem byli za­
bici i ranni. Policy a angielsku strzelała do 
Turków. Żandarmerya turecka wtargnęła do 
strefy neutralnej w Czemaku.

WIEDEŃ, 6.' 1.1. (AW)V„N. W. Tagblutt" do­
nosi z Paryża: Podczas zaburzeń wt Konstanty­
nopolu przyszło do starcia między ludnością 
a  żołnierzami angielskimi. Mianowicie w sobou 
wieczorem po rozejściu się wiadomości o o«Lę- 
ciu władzy przez rząd angorski, odbyły się <m- 
inonstracye i masowe pochody. Demonstranci 
zgromadzili się przed mecze mm św". Zofii, sftąd 
zamierzał' się udać do Galassy i Beri. Przed 
mostem w Gatasso zderzyli się z patrolom an­
gielskim. Oficer, prowadzący patrol przypusz 
czając, że grozi mu niebezpieczeństwo kazał dać 
ognia. Padło kilku demonstrantów'. Wtenczas 
z tłumów' padło kilka fńrzalów w stronę patrob. 
.leden żołnierz anmelsk, został zanity, wielu jest, 
rannych. \

)
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Zalew  ciem noty.

a dozorców pilnowany cli przez kamienica- dować. A tym razem społeczeństwo, to asy 
Budów* tun z  przerażeniem patrzeć musi w we tu na tej ziemi obofc! siebie żvć musza.

 ̂ Niedzielny przebieg i rpzulta t głosowań ta kwiat inteligenci*! wspomagani wydatnie przez 
postawił cało, trzeźwo na życie polityczne i młody narybek akademicki, 
kulturalne .patrzący część społeczeństwa, przed l JeAftesz wśród tego szara i obłąkania od- 
yro^nytn zjawiskiem, Oto z zaułków piiast ru- nieiuiie, świetlenie promieniował zwarty obóz 
szyła t im  wyborczych lawą Kręcąca się ko-i socydlistyczny, Który swymi podwalinami oparł 
f ? , ? " 8 n T̂! i ciemnota, rzucona do l‘o - ! się o zorganizowane zastępy robotnicze, a
toiowi wyborczym* przez sfanatyzowany k ler,! współdziałanie znalazł w poważnej części prze 
który w ostatnich tygodniach przemimił kościół! siekniętej kulturą prawdziwą inteligencji.
W jakieś straszliwe targowisko. | l niedż.ellne wybory okazały, że ten zalew*
■t ił, i T * . s ®ttgi© ogony wynędzniałych jciejirutioły i szaleństwa szowinizmów w Polskiej 
iconm* storę lotad w dewocyjnych prakty- ! Party i Socyaji stycznej jedyni'1 znalazły skuteos 

W a a ł y  swoje życie; te pochody za* jn y  odpór, tu jak  o granitową skałę rozbić się 
konnio, które chyba w życiu politycznem oazo- musi Każda próba minięcia soołeczeństw*? w 
on nif są żadnym czynnikiem,, kto widział za rg o  pierwociny życia zwierzęcego, 
kroczących aa zakonami prebendaryuszy ró-t Wyniki niedzielnych wyborów nie napawają, 
zanych przytułków, których zwykło się wiaziee nas byn.ajmn.ej troską, przeciwnie są one naszą 
ffla opłatą towarzyszących pogrzebom bogaczy; I dmnpj k , ,
kto widział prowadzone przez mateczki zastę- ] Żyjemy na terenie podminowanym walkami 
py W ostatniej (nędzy i głodzie chowanych n ie -' narodowymi, z trzech stron szczerzą do siebie 
uleczalnie chorych; kto w reszcie widział głosu-,'] zęby rozwydrzeni szowiniści, postępują tak, jak 
jąc“ służące pod' 'kontrolą .swoich służbódaw- j gdyby wźajcmnie chcieli isię wytępić i wvmor- 
Kmm " 'ł ~ ’’ 1 f * lym̂  razem społeczeństwo, masy łudo-

tej ziemi obok siebie żyć 
Wybory niedzielne wykazały, że nie Pd ko nie 

drany się  zetrzeć naporowi zdziczenia, ale ze 
obóz nasz jest potężny i ((warty Gdyhy nie pew-* 
ne zaniedbanie W rzeszach robotniczych, w 
których zdaje s ’ę ni© doceniono grożącego nie- 
bezpieczeństwia, siła partyi sooyałistycznej uwy­
datniłaby się iw* całej okazałości.

Minione wybory wykazały jeszcze jedną „za­
sługo" narodowoj demokracji- Mianowicie swoim 
sztcziteietn przyczyniła się ono. do rozpętania 
jeszcze jednego nacjonalizmu, który na równi 
z „ohjoną“ poszczycić się może niezwykłym try- 
umfem. Oto żydzi wszystkich mieścin wsbhod- 
nio-galicyjskich ławą głosowali na syonistyczną 
listę. Ponieważ rozbudzenie haryonalizmu ukra­
ińskiego jest też jedną z wiekopomnych zasług 
tego stronnictwa* przeto obecnie może ono się 
i(uż chlubić, że uczyniło Wszystko, aby ta nie­
szczęśliwa, ziemia przemieniła się. w piekło. Ta­
kimi są zwycięstwa „obozu narodowego".

Musi być uczyniony ze wkzecbstron najwyż­
szy wy-sjłek, aby przed takimi zwycięstwami 
tktraj i społeczeństwa polskie uchronić.

ssa

przerażeniem patrzę 
przy złość spoteczeńst\ra, o kt.ć.rem ta ciemna, 
meiP iadomiona i w mrokach analfabetyzmu 

rzimu żyjąc? masa ma wypowiadać słowo, 
ow ochne prawo wyborcze należy* do kar­

dynalnych podstaw demokracyi, rozszerzenie te­
ry prawa na kobiety doszło ‘w Polsce do skutku 
nzięki idecydowanei iuicyatywie pierwszego rzą,- 
du llud iwOgo, ale korzystanie z tego prawa rość 
powinno z rozwojem kulturalnym społeczeń­
stwa z uświadomi mieni politycznem.

Tymczasem zamiast propagandy politycznej 
ambony płynęły cale strumienie demagogii, 

w kuniesyonnlach udzielenie rozgrzeszenia ża­
rn :ało od zobowiązania, że grzesznik bedzie 
głosował aa ósemkę.

Z najpotworniejszą, demagogia klerykalizmu 
sprzęgło sir rozwydrzeni* nacjonalistyczne.

A eo robił klerykalizm i Szowinizm polski, 
słownie powtarzał szowinizm żydnwslti. 1 ten 
włók1, dn urny starców z nad grobu i najnie­
szczęśliwsze kaleki: i ulicę żydowską 'poruszo­
no na.jpotwo miesza demagogię. A tale z polskiej 
jak żydowskiej strony wiódł te bojowe zastępy

P R O T E S T U J Ą C A  N O T A  S O W I F T O W  0 0  
P F A S Z Y S T Ó W .

MOSKWA* 6. 11. (Pat). Ros. Ag, Tel., Peł­
nomocny przeu stawicie! rosyjski we Włoszech 
w nocie śkieiowanej do mądu włoskiego wska­
zał na bo, że 1. but. grupo, uzbrojonych faszy­
stów wtargnę!? do mieszkań ni, zajętego przez ro­
syjską reprraenjtcyę handlową, zażądała wyda­
nia różnych kurjerów dyplomatycznych a do 
jednego z mch oddała szereg strzałów1 Policyi, 
która pilnowała domu w chwili zamachu nie 
było wcale. Wobec tego djumiuga się repreeentan t 
rosyjski, abr oprócz przewidzianego w usta­
w ę sądowego śledztwa przeciw uczesaiikómna- 

Ipadu pociągnięto do odpowiedzialności tych 
j urzędńiiców, których niedbalstwo umożliwiło na­

ruszenie nietykalności rosyjskiej delegacy.

N O W A  K C W fFE R E N C Y A  W  B R U K S E L I
LONDYN1;, 6. 11. (Pet). Wolff Sprawozdawca 

dyplomatyczny „Daily Teiegraph" donosi, że po 
znanej rozmowie Bonar Lawa z ambasadorem 
francuskim w zeszłym tygodniu obecnie zdecy­
dowano się zwołać rychło konferencję bruk­
selską. Bonar Law przed wyjazdem do Brak. 
seli odbędzie konferencyę z Poincarem. .W kon- 
feiencyi nnikselsKiej wezmą udział- Anglia, 
Francy a, Belgia, Włochy i Japonia, i reszta 
państw sprzymierzony ch.

BRUKSELA, 6 XI. (P at). Rząd angielski 
zawiadomił rząd belgijski, że z początkiem 
grudnia weźmie udział w konferencyi finansowej 
brukselskiej. Przed konfereucyą tą odbędą się 
narady prezesów ministrów Anglii, Francyi, 
Włoch i Belgii.

R z ą d  f a s z y s t ó w  o t r z y m a  u o t u m  z a -  
ufania,

RZYM. 6 XI (P a t). W  środę odbędzie się 
posiedzenie Rudy Ministrów, poświęcone spe- 
cyatnie sprawom pozostającym w związku z 
otwarciem nowej sesyi parlamentu, co nastąpi 
>6 bm. Koła parlamentarne oraz prasa przewi 
du ą, że dyskusya nad expose rzadowem będzie 
.bardzo krótka. Prawdopodobnie głos zabiorą 
tylko przywódcy stronnictw, poczem Izba na 
drugi dzień odbędzie głosowanie w sprawie 
udzielenia rządowi yotujn zaufania. Według 
wszelkich przewidywań gabinet Mussoliniego 
otrzyma voium zaufania bardzo znaczną większo­
ścią głosów. Przeciwko votum zaufania będą 
głosowali socyałisci oraz pewna cześć demoara- 
mw Następnie parlament rozpocznie dyskusję 
nad prowizoryum budżetowym, N

LEONID ANDREIEW.

W l i m M  II. i JENIEC.
ROZMOWA NOCNA.

(Ciąg dalszy).

— My, ludzie prości, nie lubimy, ba, nawet 
ooimy się zapachu świeżej krwi i. trupów. Ale 
Pan cesarz? Jak działa ten zapach ną pianą? 
Czy ,>au go wogóle csaJje i jakim s'ę on panu 
wydaje? Czy czuje pan -  jeniec weLąguął po- 

wi€tirz?e i skrzywił się — jak tu okropnie czuć 
też nią1? Przecież okropnie śmierdzi!
T  ^ałt, powietrze#Ar nie jest zbyt czyste —■ 

zigo j.i] się cesarz i również skrzywi1 się. Okien 
jeuna otworzyć *,*,ie można, bo na dworze czuć 
jeszcze gorzej Pyta się pan mnie, jak ja się ao 
tego odnoszę? Stoję ponad zapachami, rozumie 
pan . "naa zapachami! Dlaczegóż bo fetor 
fcitfpi .jest czems tak niezwykiem. dktezegoż wy- 
JteolUje o;i u slaoycfi nerwowców odrazę, strach 
i zabobonne myśli? Tyita) alategj im jest w 

•vyi :aiu grzebać ciała w ziemi, t. zn. że wszyst- 
' tu zależy ca głupstw takicti, jak obyczaje 

11 mektóre przyzwyczajenia. Czv może pan so- 
bic, panie profesorze t^ b raziA  jaki nieopisany 
iunrod poy siałby z tych miliardów zmarłych lu 
a a  gdyby ich natychmiast me składano do zie­
m i1 Graebte sio ioh i tylko aiatcKo nh śmientzą.

— Ile?, tu trapów wokoło’ Jest noc, a one 
leżą. Wydaje mi się, że je  widzę... — w Zadu 
mie rzeki jeniec.

■— A ja ich nie widzę! Jutro będą pogrze­
bane. *Czy słyszał pan o moich pługach motoro­
wych które kopią groby? Głupcy śmieją się 
z tego i obhrzają się jednocześnieę o, mi po 
trzeba tradycyjnego szekspirowskiego grabarz?., 
który koniecznie grób musi kopać rękami i  przy- 
tern gadać od rzeczy, nicpoń! To wszystko ra­
zem jest li tylko tanim romantyzmem i sentymen 
tal izmem starej, głupiej Europy, te; wszetecznej 
faryzeuszki, która postaakfiała zmysły z rozpasły 
i starości. Ale ja  jej zgotuje koniec. Ażaliż bo 
barrdziej po ludztcu i morainiej jest oblewać 
trupy naftą, puczem spalać je — jak to czynią 
wasi przyjaciele Francuzi — aniżeli kłaść trupy 
w1 (Czyste i głębokie skiby, jak ziarna? A może 
będzie pan jeszcze, panie profesorze, iafe naiw­
ny i zapyta się m e  o litość; czyj a mogę od­
czuwać litość? Przyznaj się pan!

— Tak, chciałbym się pana o to spytać.. 
Dzis płakał jedlen z zaKładnikow;. Starzec.'./

— Co takiego płakał?
Tak, płakał i błagał, by go nie zabijaano. 

Taki stary człowiek, 'który nic ne rozum*av i 
Tprawdopodobnie przez całe swe życie nigdy nie 
myślał o wojnie. Było mi go żai.

— Tfui, 'wstydź się pan, profesorze! Ale zo­
stał rozsrzetany mam nadzieją?

— T ak.
— Dzieln.' żołnierze! Milcz pau, ja  znam 

pańskie myśli r ak uczyw l.ścw, że oo był nue*

winny. Bo jakżei może taki bezitóżyteczny sta­
rzec, który  ̂nigdy nie myślał o żadne; wojnie, 
być "wimen temu, że jakiś inny zuch z temper a- 
rcentem zastrzelił mojego niemieckiego żołnie 
rra! Czyż byli wjoni m.ęjzenuicy za czasów Tro- 
jt ta, czyż wln|Ę są w prańskjem pojęcai' moi 
,obierze. Jo  których pan dziś jeszcze strzelał? 
Czemuż pan nie płacze nad męczennikami ? 
Płaczże pan! '

Glos cesarza stał się szrfetki i wzburzony.
— Tszyscy hmnaniścj krzyczą im o litości. 

Litość! Litość! To głupio, panie profesorze, 
głupio! Dlaczego mam się lnować nad tym, który 
dziś zamienił się w trupa a nie litować kię 
nad1 lym który zmarł trzysta iat temu? jakaż 
jest między* nimi różnica? Do piorun?! W ciągu 
pięciu tysięcy lat było ich wszak tylu, którzy 
się męczyli przymierali głodem, znosili karę 
śmierci, "byli paLni, zabijam na wojnie. Dc pio­
runa! gdyby się tali nad nimi wszystkimi lito­
wać! Przecież to-, zupełnie to samo — nie ma tu 
żadnej różnicy! Ak pan jesteś Rosyanmem, nan 
tego nie możesz zrozumieć Bosyaiue w ogolę po­
zbawień są wszelkiej świadomości, żyją om tył- 
ko emoeyami jak 'Kobiety i dzieci; mają wiele 
oczy, ale nie maja rozumu. Łzy ich są tanie i za­
leżne od' przyoadku; Dłakać będą nad psem,'któ­
rego samochód W ich oczach roznnażdży — ale 
podczas rozmowy o śmierci Chrystusa — będą 
spokojnie palić papierosy. A może pan jest 
Żyderr ?

— Nie
<C. d . .u
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REPERTUAR TE^TBU MIKJ8K WE LWOWIE:
Poniedziałek „Opowieści Hoffmana'-, opera.
WWek „Żydówka", ooera (pość. występ St. Gru­

szczyńskiego)
3roda „Dzieje Józefa", komedya

‘t r. r\ ■
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, G ro d n a  2 b.

Poniedziałek ,.Kto zostanie posłem", groteska.
Wtorek .Księga Hioba*, komedya
Sruda „Kto zostanie posłem", groteska.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI,ul.Słoneczni
Poniedziałek „Bajadera", operetka.
Wtorek „Bajadera", operetka.
Środa „Bajadera", operetka.
Początek przedstawień o godzinie 700 wieczór,
P o  a a ż a e m  p r z e d s t a w ie n i u  w i e c z o r n e *  c z e k . \ 

w o z y  t r a m w a j o w t  de u z y t K u  P u b l i c z n o ś c i  w e  w s z y s t k i c h  
k ie r u n k a c h .

TEATR ŻYD ^  S l i  GIMPEL, Jagiellońska 11.
We wtorek „Wesoła dziewczyna", operetka w4 akt.
We Środę „ltziecko uncy", operetka w 4 aktach.

PROWOKATOR Wczoraj w goazinach ran­
nych kolejarze lwowscy w pochodzie przeszli 
ulicami miasta z pieśnią robotniczą na ustach 
przy dźwiękach muzyki. Gdy przechodzili koło 
gmachu imn\e'syt;tu i wznosili okrzyki: „Niech 
żyje Piłs«dfeltj“ j jakiś intodźieuiec, podobno a- 
kadiemik, krzyczał: „Precz z Piłsudskim" Ten 
prowokacyjny okrzyk nie mog-f zostać bez od­
powiedzi, co cało powód jednemu z płśtmłM 
endeckich do napaści na kolejarzy, jakoby na 
padli na uniwersytet. Zdńje nam się, że jeszcze 
baieto oo .dertyfikowania w szechnicy z wykrzy­
kującym ulicznikiem Demonstrujący kolejarz* za­
trzymali się przed lokalem „Dziennika L-idowe- 
gow a z okna r~d!atscy i przemówił U>w. Kury- 
łowicz, a «ie tow. Skaiak — |ak kłamcy endeccy 
w ypisują.

WYSTĘP, NAJŚWIETNIEJSZEGO TENORA 
POLSKIEGO ST GRUSZCZYŃSKIEGO. D*isi*j. 
szy, wtorkowy wieczór w Teatrze Wielkim Oę- 
dóie prawdziwą biesiadą artystyczną dła bywał 
cow teatralnych; tytułową roię Ełeazara w „Ży­
dówce" śpiewać będzie najznakomitszy obecnie 
w Polsce bohaterski tenor opery warszawskiej 
St. (iruszcrzyńriki, którego udało sm pozyskać 
cfyrekcyi tytko na dwa występy Głośny dziś 
w całe! Polsce śpiewak zosla1 zaangażowany db 
Ameryki na dłuższy czas za iście kralawSłsjerrf 
honeraryum. Kreacya Elaazara, ink agódhie pod­
kreśliła krytyka nasza i zagraniczne, należy d'o 
najświetniejszych w bogatym repertuarze tego 
wspaniałego śpiewaka Wyrtępy Druszcz vń ski ago 
wzbudziły we Lwowje olbrzymie zainteresowanie.

PO RAZ OSTATNI „DZIEJE JOZEFA",
dbw eipma sztuka Perzyńsk„ego, pójdą w Teatrze 
Wielkim nieodwołalnie w środę.

KURS OGRODNICTWA. Za przykładem lat 
poprzednich, To w Gospodarskie we Lwowie i 
'*■ ibeciynt sezonie urządza zimowy Kurs teoryi 
egrodhiewa, kttory trwać będzie od czwartku 
16 listopada do ooczątków marca. Wykłady oti- 
s.ywać się będą codziennie, za wyjątkiem świąt, 
w godz.nadh popołudniowiycn 4—7, w sal. po­
siedzeń Tow. Gosp przy ul. Kopernika 20. Nu 
kurs (en uczęszczać mogą osoby obojga płci, 
tez wzgiędu na wiek i stopień wykształcania. 
Bliższe informacye na miejscu, w godzinach po- 
annych 9 —12.

ZE SFER POCZTOWYCH dbnoszą nam, że 
przeprowadzka oddziałów pocztowych z placu 
Z\owego db odinio wroniego budynku przy ul. Sło­
wackiego jUŻ się rozpoczęła. Onogdaj przenie­
siono tam odctziai listowy oddawczyy w tym ty­
godniu zna|dzie się tam poczta wozowa, a w 
następnym kasa. Zaznaczyć należy, że orze pro 
wadzfca odbywa się o tyle w trudnych warun­
kach  ̂ ze służbie -ak dizienna juk nocna n{e może 
uledt, żadnej przerwie. O otwarciu w nowym 
budynku służby nadawczej zostaniemy osobno po­
wiadomieni

KURSY WALUT Na gietdizie oncyalnej we 
Lwpwie pkocodo wcaor»j m  i tfołara 14.500 do

15.300 marki nierm. 2 -2 ‘50, leja rum. 80—85, liry 
wioskię' 560, dyna-ry 200, flor. hol sad'.' 5*50, fr. 
franc 9,50. fr belg. 940, fr. szwajc. 2650, kor, 
czeskie 43b, kor. austr. 0G 8, kor węg 4 50, 
ft. szterl 66.000 mkip.

Z PUGOTOWIA RATUNKOWEGO. Anna R 
usiłowała struć śie arszeniklem. Po spożyciu iru 
Crzny poczęła żałowlać swego postępku1 i udała 
się db pogotowia rat. z prośbą o ratunek, któ­
rego też je j udzielono. — Rozalię Rozwadowską, 
żonę listonosza^ przywieziono w celu zaopatrze­
nia, gdyż potrącił ją  samochód, zadając jej cięż­
kie obrażenia zewnętrzne.

JAKIE KARTKI ZNA CHÓD/O NO W URNIE 
WYBORCZEJ? W szkole im. Konarskiego przy 
skrutynium znaleziono kartkę, którą nieznany 
wyborca oderwał z rogu gazety „Rzeczpospo­
lita" i wypisał ua mej Nr. 2. Dołem przy od­
cinaniu pozostało parę Liter z dżienniKa, wobec 
tego kom.if.ya głos ten unieważniła.

W innym lbkalu znaleziono kartkę bez nu­
meru z napisem. „Nie mając zaufania do ,.,ul- 
nego stronnictwa przeto nie głosuję!" Nu ogół 
kanok nie odpowiadających, warunkom ustawy 
wyborczej wbić nie znaleziono.

JAK CZŁONEK KOMISYI WYBORCZEJ 
AGITOWAŁ. Członkiem 15 Komisyi w" szkole 
Sienkiewicza byt m. in. sędtewy p Maryam Ku­
czyński. Staiuszek ten rozdawał kartki z ósem­
ką w lokalu wyborczym. Zap'en ne nie wi«ł'zia\
0 tem staruszek^ że takich rzeczy robić nie wol- 
no? bo mógł łaiwb znaleść się w całkiem innym, 
mniej przyjemnym lokalu, gayoy kto* złośliwy 
był się o io postarał, Ale po co db komisyi wy­
biera Się hftfeij którzy z przepisami ustawy nie 
chcą Lyt w zgodzie?

CHJENA O KIEPSKIM UVĘCHU. Wczoraj 
odbyła się imponująca manifestacja robotnicza 
z okazyi wytrranja posłem tow Hauisnera, przy* 
ozem „oberwał" chjeniarz za obelżywe oł.rzyui 
pou auiresem Nnczetn.ka państwa — jak to po­
dajemy w innej notatce Gazetka brukowa chi® 
iiiarzy pońbje, jakoby tow. Skatak brał udział 
w „m{,.rdlobicju,"  nieiortutincuo bejowtearza. Prze­
pita widocznie chjena straciła węch — gdyż 
pomyliła się, Tow'. Skaiak od) dłuższego czasu 
jest poza Lwowem

PO ZWYCIĘSTWIE „CHJENY" Kobiety we 
Lwowie pod wpływem agitucyi, idącej z kościo­
łów i kazalnic, byty zapal o nem i agi te totkami 
reaKty^nej . klerykaino ■ endeckiej ósemki. W dłu­
gich ogonkach przeważał żywioł kobiecy, gdlzie 
zaślinione i rozindyczone dewotki piorunowały na 
ŻYdÓw, masonów, socyalis.ow i t. p.

Gdyby cłijena uzysaała większość w sejmie, 
natychmiast zniesie ustawę o ochranie lokalp* 
rów Wór to by widzieć wówczas miny tych oba- 
łatruconych kobiet, które własną reką i trudem 
kilkugodzinnego wysfawama w ogomm, na desz­
czu i chftdzie przed lokalami wyborczymi, przy­
czyniły się die zwycięstwa óts®nki i uplatania 
bata nr własne plecy. Niejedna z tydi obatamo- 
conych kobie- dopiero teraz to zrozumie, będzie 
to jedinak trodię za późno.

' POKŁOSIE WYBORCZE. Bojówka -th jn n y " 
lnie irnnjąo na razie ,jrobot.y“ udała się pod ra- 
tusz. Tu wybito kilka szyb w oknie prezydenta 
Neumana, z zemsty iż ten ośmielił się kandy- 
dównć uo senatu na liście Nr. 14. Chjeniarze nie 
uznają innych przekonań jak sowicie płatne 
poglądy swych panów — wielkich paskarzy. 
Wśród tych bojówek nie brak młodzieży aka­
demickiej

KRADZIEŻE KIESZONKOWE PODCZAS 
GLOSOWANIA. W szkole Konarskiego Juliano­
wi Slikowi, zapewnie jakaś chjena, „zwędziła" 
z kieszeni parę tysięcy marek i dokument,y, zaś 
w szkole Kordeckiego wyprożniono kieszeń 
Leonowi Sernanowi r. Strachowi.

ZNACZNE KRADZIEŻE. Zofii Kolnmwej, 
zarządczym kuchni „Kursu domowego" . skro.- 
dziono z mieszkania przy ul. Zygimuitowskiej !. 
9 kasetę z 100.900 Mp. izaś z iszafy 106.000 M.jv„
1 idtoSfar i gartleroiuj, wartości 2 miliony marek

Z piwnicy przy ul. Ormiańskiej 1. 16. skra­
dziono jabłka, wartość 360.000 Alp., na szkodę 
Pawła Maćkowa z Kleparowa.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Stani­
sław Andiraszui ae zwwm przyjacielem „aupu- 
jąc ‘ sfcńrfl w! sklepie mą- Kilińskiego przy uŁ

Kościelnej „zwęaził" skórę na podi^zuw, war­
tości 97.300 Alp. Przytrzymano go i oddano 
do areszlu połicyjuego.

W resianracyi Pcicka przy ul. Skarbkow- 
skii j Julia Romaniuk skradła Piotrowi Wojto­
wiczowi laskę, wartości 60.000 Mp., zaś Ifa- 

1 ckowej czapkę dziecinną, wartości 6.000 Ml). 
Osadzono ją  W „furdydze".

D e w i z a ?  \ S ie lk i  o 6r ó ł  =* m a J y  z y s ft?

âjtaiKszt* O B U W I E
T Y L K O  2 f».

t kroniki bandytyzm u,
NAPADY I RABUNKI.

W, Brynicach Zagórny cli onegdaj w nocy 
trzech nzłirojonych bandytów zapukało do do­
mu zarządcy lasu Franciszka Winnickiego, ż ą ­
dając wpuszczenia do środka, gdyż rzekomo 
w pilnej sprawie przyszli od komendanta po­
sterunku polioyi. Gdy nie wpuszczono ich na­
pastnicy weszli do .mieszkania przez, okno w 
kuchni.

Tu poczęli wypytywać gospodarza do ja ­
kiej narodowości należy, za kim. będzie głoso­
wać, ile ima krow, ile posiada gotówki i t. p 
Podczas Tozmowy zawiado.mil: oni Winnickiego, 
że z trzech jego krów „zarekwirują" dwie dla 
,swej „arnui".

Następtde zażądali wydania pół miliona ma 
rek. Winnicki wręczył im portfel % 40.000 Mp. * 
Aa to opryszki. odpowiedzieli: „szczo ty taku 
domyciu dajesz,, berim jeho do lisa". Słysząc 
to napadnięty Wziął od swej teściowy U Ling 
67.000 Mp. i wręczył je  raJnisiom. Bandyci za­
dowolił1 się tern, a odchodząc zabronili rozgła­
szania całego zajocia,. pod groźbą podpalenia. 

 * « « - ---
UJĘCIE HERSZTÓW SZAJKI BANDYCKIEJ

W powiecie łańcuckim od szeregu miesięcy 
dotkliwie dała się we znaki (szajka bandycka,, 
którą dowodzik Szantula i Murdzia. Brzez dłuż­
szy czas uio można icb było ująć, gdyż ukrywali 
się dobrze w lasach i u sleroryzowanych go- 
:-5podarzy. Pobcya, starostwo i obszar dworski 
w Łańcucie wyznaczyli po tOU.000 mk. nagrody 
za ujecie obu vyy,mieuionych. Przedwczoraj po- 
licya zdołała ująć ich we wsi Gediarowa, koło 
Leżajska.

 —-
UJĘCIE CEFRAUDFi^rH I SZPIEGA.

Podcliorąży Jakób Minakier pełnił funk- 
cye oficera kasowego 11. oddziału sztabu w 
Wilnie. Pewnego Unia Minakier ulotnił się, wraz' 
z dwoma mihonam marek i różne mi doku- 
tneniami wojskowemi. .Wrap z nim uciekła Żor, i 
pewnego oficera,, która żyła z nim w zażyłej 
przyjaźni

.Wywiadowcy deforizywy wojskowej ustalili, 
że przyjaciółka Miuahiera przebywla w Sopotach, 
a, więc i on sarn, iw pobliżu znajd owaić się 
musiał Istotnie mieszkał on w tTdańsfch i przez 
dłuższy czas utrzymywał, się z zdef rand o wa­
rtych pieniędzy. Gdy pieniędzy się wyczerpały 
Alinakier zetknął się ze szpiegami nłamtadtijenfc 
którym cłwiał sprzedać skradzione wi Wilnie 
dokumentyr.

Nie przedstawiały one jednak widocznie 
wielkiej wartości dla odnośnych władz nie* 
jrueckich w Gdańsku, gdyż przytrzymano go i 
oddano w; ręce w ładz polskich.

Aresztowanego sprowadzono do Warszawy.

Posiedzenie obszernego komitetu 
wyborczego PPS.

W  środę o godz. 7 wiecz. odbędzie się w się 
w sali Związku prac. gminnych zebranie obszer­
nego komitetu wyborczego, mężów zaufania i 
ciłonków komisyi wyborczych dla omówienia 
wyborów uo senatu. Obecność wszystkich ko­
nieczna I

Sekretariat kora. Wyb. PPS.
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W s z y s t k i e P a r ^ ż a n S c i  s z ą ^ r n w i e t t e  d ^ t o u r *

H K T I H E l  m  MliMi „ S T Ł S i l t T Y I H r 1*.

M U C f J  FEDAK A.
12 DZIEŃ:

W czoraj z a k -o A t -z o h -o  przesłuchanie podko­
misarza połicyi Gacha. Oskarżony M ałpek za­
przeczył przytemi jakoby przy śledztwie ua po- 
łicyi użył slow; ni.ro’y  nas łuezyla, krmv nas 
rozłączy".. Twierdzi,, że zacytował tylko sło­
wu Petruszewycza. „Haj nas i«ozłW vt‘ żelizo 
i krow".

Przesłuchano następnie świadka iumdziaka, 
kto.™ stwierdził alibi Sztvka na rynka w po- 
łuajue w dniu zamachu.
ał Eroki rotor prosi o przesłuchacie sędziego 
..ioclczego Angielskiego, aby odjąć obronie pod­
stawę uo kwestyonowania prawdziwości zeznań 
podkomisarza Gacha.

Obrońca dr. Starosolski sprzeciwia się 
temu ponieważ uważa, żo to wcale nie przyczyni 
się do wyświetlenia spiawy.

Adwokat Głuszkiewicz postawił 4 wnioski.
1) Apy do próbnego strzelania z rewolw e ni 

Fcdaka zawezwać, oprócz dwóch znawców sztuki 
slrzełockiej i dwóch lekarzy, także wojewodę 
0  łabowskiego. Oprócz fPg.0 ,A)fy wojewoda do- 
Swwt paltoj; ubranie i bieliznę w których był 
ubrany w i zaisie zamachu.

2) Ponieważ w akcie oskarżenia znajduje 
S1d jedno miejsce, które wedle zdania obrouv 
zostało biędnie przetłumaczone z języka ukraiń.

Sfi

ROZPRAWY.
skiego na polski, aby dla .'zbadania tego zaprosić 
j ęzy-kozna w có w.

3 Ponieważ Fedak stwierdzi i, że nie chciał 
popełnić zamachu na Naczelnika Państwa, u 
wojewody nie chciał zabić tylko zranić, bo gdy­
by go choiuł zabić to (strzela tak .celnie, że byłby 
trafił niechybnie, aby dla stwierdzenia tego za­
rządzić. próbne strzelanie w któremby Fedak wy­
kazał swą celność strzału.

41 Ponieważ akt oskarżenia twierdzi, że 
strzał' Fedaka byłyby trafiły Naczelnika gdy­
by się n b  był pochylił, a tymczasem wojewoda 
zeznał, ze Naczelnik w nzaisi# zamachu ani się 
nie poruszył arn nie przemówił, obrona zwraca 
się do prosuratora, ahv w  tym wypadku ©dstą-M 
pil od aktu oskarżenia, w przeciwnym razie 
obrona będzie zmuszona, postawić wniosek o 
przesłuchanie Naczelnika Państwa.

Następnie adwokaci dr.. Dawydiak, dr. Han- 
r.iewicz, dr. Band 1, dr. Szuchowie® i dr. Sta- 
roeołsk: postawili kilkadziesiąt nowych wnio­
sków miedzy itinemi o powołanie nowych świad­
ków w liczbie przekraczającej piędziesięcm. Dr. 
Ewyn prosił o przedłużenie rozprawy o półgo­
dziny, aby mógł postawie swoje wnioski. Jednak 
pora była spóźniona; przewodniczący odroczył 
Tozpraiw ę do dzisiaj.

Tryumf" Oh.ieny.

Lal& ze m o rdersłtw a jo tt^car.e.
D w ó s h  Iła n d y d y to o D  na p o s ł ó w  z a m o r d o w a n y c h .

zbrodniarzy db domu -chłopa SachmatiuKa, kan- 
dyuan; ufcr. do sejmu z tej lam y partyi i strza­
łami zranili go śmiertelnie. ' P o s t r z e l o n y  
z m a r L

Mamy tu db czynienia z tym samym terorem, 
Który zgładził pro! Twerciochliba, a teraz do- 
sięgnął { ho pór ukraipsk.ch.

Do wsi, w których dblsonano zbrodni, o-

pojówki .ukraińskie — jak wiadomo — za- 
m udawały prof Twerdoehliba i Berezowskiego, 
kaoóiyoatów na posłow W nocy na 4 b. m. 
we wsi Ispas, pow. scanisiawoe -sta ego, czterecłi 
osobników podeszło pot ok.-u> domu Wasyla Pi- 
hulaka, który kandydował do sejmu z ukraiń­
skiej selańskjej radykalnej partyi, i strzałami re­
wolwerowymi ciężko go zranili/ P i h u 1 a k o d ­
s t a w i o n y  (do s z p i t a l a  z ma r ł .

W nocy na 5 b. m. nad ratirtem wte wsi Ro- 
sochaczu, po w. kołomyjs,. ego, wpadło trzech

Majątek państwa pcfskJe «u na 
G ó r n y m  S l p k u ,

* Na państwowy m ajątek polski na Górnym 
tuą&ku w djfci Je  górnictwa, i przemysłu skła-

lei SIO I SfPni ! I /iłiiorin -nr v Iv.Tt.V

deszly oddziały wojatła j udała się polieya
celu przepron adzenia 
mordercami.

śledztwa i pościgu zl

" uui y siem a i o-pow,ui w 
Ifidwania je j przez rząd polski,, wynosiła o 

? t ołowiu i 100 kg. srebra miesię­
cznie; obecnie zwiększyła się mniej więcej o 

; Prc- hor, że produkeya ołowiu dósięmi 
iq! * ~~ 1-500 t. srebra (zaś do .15 kg. Huta 'po- 
lô  A3 i ^Xl̂ e. ZHapasy ołowiu (przeszło 2.500 

. ii c.7, nie sprzedaje go ze względu na to, 
kichUef .lr?:yr',mć pieniędzy w1 markach nietniee- 

? '/Iko «-by pokryć bieżące potrzeby, 
■rnn w /vH ' ̂ łtryki związków azotowych w Cho- 

i b-., oko to 7 04)0 t. miesięcznie; fa-
, . .u / ir f .jr '|a si$  bardzo dobrze; znaczną część 
i .: n ’  ’.vo^  zagranicę, głównie do Ho- 
, U m l , ZaCy/1’ Lotaryngii. Prodńkeya kopalń 
.'?£  . • 5 or,chinyeh w dzierżawę spółce, w
1 rej - proc. udziałów m ają kapitaliści;

T n S 8; ° - pJ0G- ^  BoLski wynosi oko- 
o 4110.000 t miesięcznie, <£ n ? J  nowycłi ce-

d 1e około 4 miliardy misięcznego

J r t im o c h o d ę m .

Dowód roisumu polilyozhego
Wczorajsza ,,Gazeta Poranna" pod wpływem 

pierwszych wiadomości ó  wyniku wyhoiów w 
wschodniej Małopolśce wyslapiła. z entuzya- 
stycznym artykułem pod trzyszpaltowym ty fu - 
tein: „Kresy zdał yŚ£za.min“ — , hwóiyt i Mało­
polska złożyły wczoraj dowód lozumu politycz­
nego".

J/razeta. Poraiina," popierała listy Nr. 14 
jli2 i 10 Okazuje się^ że  żadna z tych list |ne 
otrzymała na całym tym obszarze jednego nawet 
.muldatu Widać bez rozumu politycznego były 
wszystkie te listy. X

WaSkl z bandami,
W  okolicy Zaleszczyk miał się się przedrzeć 

przez granicę do Małopolski znaczniejszy oddział 
najeźdźców. Władze wydały odpowiednie zarzą­
dzenia.

Pnedwczoraj zrana w pobliżu Horodenki od­
dział wojska i policyi natknął się na bandę 
bolszewicko-ukraińską W czasie wymiany strza> 
łow padło od kul czterech bandytów trupem  
na miejscu.

I?
Cbjena dumna jest z wyniku wyborów.
Przypatrzmy się jetthak bliżej, jak to zwy­

cięstwo wyglądało. Największy pnocent glosują­
cych stanowiły kobietj Kobiety, aia których ha­
st i: „Bóg i ojczyzna" stanowi cały program 
ideowy, oezmyślnie i bezkrytycznie oddawały 
głosy na ósemkę, a na pytanie, diaczegc gło­
sują na kandydatów ósemkowych, imały jedną 
ocipowiedz: „My jesteśmy Półki*. Trzeba bo­
wiem stwierdzić — zanim reaneya zacznie roz- 
trebywać swo,e zwycięstwo, — że we Lwowie 
i ha kresach i wszędzie, gdzie reakeya próbo­
wała swych sił — występowała ona z hasłem 
nie pracy ywórczej — lecz uderzała m  alarm: 
„Niebezpieczeństwo grozi".

O bezmyślności i smaleni wyrobieniu poli- 
lyeznem \, iększości kobiet świaaczy fakt, że 
podczas głosowania największa ich ilość, o iie 
naiwnie, o iyie głośno przyznawała się db tego, 
że „przycnoaiziii panowie i kazali głosować na 
óseniKę".

J ktoś inny jeszcze kazał. Mamy całkiem au- 
tbntyiizne zez:ia;iia kobiet, że księża grozili pie- 
„iem nieszczęściem, które spadnie na ich ro­
dziny, jeżeli nie odaadzą głosu na ósemkę, — 
ósemka — to znak narodu i krzyża! Tak księża 
i ero ryzo wad swe owieczki, że kob ety zatajały 
przed mężami, na wogo bęua głosować.

OboK lego teroru ze strony kościoła był 
te;or irniy: ze strony osławionych organizacyi 
narodowych. Te nie agitowały dawnym sposo­
bem: Głąbińsk; czy inny-Korfanty to a to zdziała 
dobrego. Nie! było hasło inne; ósemka obali Na­
czelnika państwa! Nie będżu już tego naczol­
nika, który odty-ł wyprawę kijowską, który od- 
aaw-ał Wilno Galicyę wschodnią, który się zma­
wia z... Niemcami. Nie było rnk piugaw^ych słów, 
którychby Chjeny nie używały cha stwierdzenia 
potrzeby usunięcia Naczelnika państwa.

„Bóg i ołczyzna" — to jedno hasło, a dru­
gie „Precz z  Piłsudskim!"

Pewien wybitny lekarz powiedział po wczo- 
ra szych wyborach, że żaden uczciwy człowiek 
nie mógłby się przyznać db tego, że kiedyś 
sympatyzował z narodową demokracya. A na­
stępnie wyjaśnił to w bardzo prostych słowacn: 
.Grupy polityczne, którym za program służy a- 

narchistyczna robota przeciw Naczetoikowi nań 
stwa a pomocą w wyborach est: aguacya księ 
ży, przekupstwo, teror, groźby i pałka, nie m o­
gą liczyć na poparcie ani uznanie imeligcncyi 
pracuiącei. Są to rzeczy zbyt brudne, by intelekt 
umysłowy mogt niemi me gardzić-*J'r

Te słowa uczonego będą niewątpli\*’ie wy­
rażę m przekonar. ołbrzyndej większości społe­
czeństwa, B.

TRAKTAT R0SVJSK0 NtEMłĘCKł
BERLIN, 6. 11. Wolff. Niemiecko-rosyjstio 

rokowania w sj>rawie rozszerzenia traktatu w 
Rnpallo na Rio hi, Ruś, Ukrainę,. 3 repubiiła 
federaeyjńo kaukazkie i republikę Dalekiego 
W-scboriti doprowadziły do traktatu, który został 
dziś podpisany przez obie strony. Trakiat ten 
obejmuje istotne postanowienia umowy z 6-go 
maja 1221, potrzebne do stworzenia podstaw 
dla stosunków- gospodarczych nmdzy Niemcami 
i wspomni,mymi państwami.

J łó ż n t .

O OPIEKĘ LEKARSKĄ W  SZKOŁACH. Jak 
donoszą z Warszawy, na ostatnieni miesięcznera 
posiedzeniu lekarzy szkolnych w Warszawie w 
min. oświecenia zajmowano się sprawą opieki 
lekarskipj w szko!ach. Podnoszono mianowicie 
po referacie p Budzińskiej-TyJiekiej koniecznció 
współpracy wychowawców z lekarzami efraz. 
ustanowienie kierowników ćwiczeń cielesnych, 
dorzy byliby głównymi pomocnikami lekarza. 

Omawiano też organizacyę dożywiania nieza- 
meżnei młodzieży, sprawę kolonii itd.
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Nakładem Ludowego Spółdzielczego T o w . Wydawniczego we Lwowie
ukara ło  s ię  i lu s trow ane  p^smo satyryczno-hum orysrycgne

CZERWONO STRZHŁH
pod reaakcyą W. Raorta. — Część ilustracyjną wykonał art, mai. K o rc z y ń s k i  

kwietna, aktualna satyra w związku z akcyą wyborczą. Niezrównane karykatury kandydatów.
C e n a  ^ 5 0 —  M p .

Do uabycia we -wszystkich księgarniach i biurach dzienników wi Iwowie i na prowincyi.

Skład główny w Księgarń" budowej. bwów, u lica  S aa jn u eh y  l iuzba  2.

Wojna m iędzy k le re m .
Gdy tak deklamuj* się o jedności uarodW ej I 

chrześcijańskiej, Właśnie akoya wyborcza uja- 
wńita przerażające -stosunki wśróć klf.ni

Duch chryatyamzmu do reszty ' opuści'' tc 
szeregi. Wymogło się natomiast do niesłyeha- 
uych rozmiarów rozwydrzenie wyborcze, chci­
wość mandatów i wpływów politycznych.

Dopóki lder zgodnym frontem reakcyjnym 
atakował lewicę, a  zwłaszcza socyaustów, wy­
dawało się przynajmniej, że przyświeca mu ja ­
kaś ideologią* — reakcyjna wprawdzie, rJe 
przecież ideologia...

Ale gdy kler katolicki rozpadł się na kilza 
zwłaJbzającydi się obozów gdy wybuchła watka 
(między tymi obozami, wówczas ujawniła się 
cała głęboka demorahzacy^ naszej hieranołiji i 
niesłychany upad<k ducha chrześcijańskiego.

Ta księża Wojna ujawniła głęboką gan­
grenę Ma zilustrowania weźmiemy chjeńską 
(8; a dwunastkę katolicko- ludowych, którzy 
weszli w skład centrum (L2).

7  ósemki kandyduje mnóstwo księży (n p. 
ks. Lutosławski) z biskupem Sapiehy na czelc. 
<Z dwunastki kandyduje również mnóstwo księ- 
iży, bn. p. ks. Madej, iks. Kotula* k? Czuj i t. 
d.i, a popiera ich biskup Wniłęga.

Endecki „Wieniec i Pszczółka11 referuje o 
próbach zgody w ten sposób (z ogromnem o- 
hurzeniean) że księża z dwunastki Ujawnili nie­
zwykłą chciwość na mandaty. ,.Pycłia“ (!) ni­
mi kieruje -1-  wola ktejykaiuy „Wieniec'1. Ale 
Pan Bóg kara pysznych!! — konszy księża ga­
zetka

12. dłużną nie pozostaje! „Lud katolicki11 
urządza całą wyprawę na 8-kę!

IV jednym z mtenctów „Lud11 dosłownie tak 
ciuuukt? ryżu j fc 6  semk ę.

że S-ka jesl, powodem niezgody narodo­
wej ;

że jest. aa, utrzymaniu obszarników; 
że jest zamafo katolicka i t. u.
Nieźle, jaj* na, biskupią gazetkę Natural­

nie „Wieniec11 ondóóki odpowiedział rychło a 
dobitnie.

Ks. Madej oskaiża najwyiaźir.ej ósemkę o 
herezyę i powiada, że jest raczej reprezentant­
ką narodowego kościoła (Hodurowców), niż ka­
tolicyzmu. Czy podobna?!. . .  Sapieha, Tardb- 
Irowicz, ks. Lutosławski, — ci najpewniejsi te 
(filary wojującego klerykalizmu — heretykami 
i hoddroWcamiil... |

Dalej pokazuje się, że 8-ka We wszystkich 
najważniejszych sprawach zdradzała interesy ka­
tolicyzmu.

Cżytamy n p dosłownie,
„1) Czy nieprawda jest, że Narodowa 

dęmpkraoya prowadziła na forum se-jmo 
wem politykę nieszczerą wobec Kościoła 
i duchowieństwa polskiego?

2) Czy nieprawdą, jest, że najważniej­
sze dla kościoła artykuły Konstytucji mar­
cowej t. j. arl. 114 — o stosunku kościoła 
do państwa i art:. 121. o szkole, zostały 
uchwalone w duchti wrogim dla kościoła 
tylko dzięki zdradliwemu- stanowisku naj- 
wybitmejsztch członków klubu endeckiego 
którzy sromotme opuścili sale glosowania 
przy trze etom czytaniu Konstytucyi.

4) Czy nieprawdą jest, że naczelny

oficjalny organ Narodowej demokracji , ~ 
zeta Warszawska11 napadła z fury o, godną? 
Mankiebnikówl i Hodurowców na Ojca. ś f 
Piusa X I. we wrześniu b. T. w artykub 
„Monsignore Romumicky/1, obrzucając czci­
godną postać. Ojca chrześcijaństwa, stekiem 
ohydnych zarzutów i oszczerstw?...

Czy przytoczone tu fakti i fasady po- 
ti tyczne nie stwierdzają niezbicie tej pra­
wdy, że „Narodowa Lemokracya11 na dni' 
swojego programu Kryje aspiracye i zast 
dy -wręcz przeciwne zasadom, które wy­
znaje i głosi Kościół katolicki, czyi. że. 
je j zasady zgodno są z poglądami zwo- 
lenników tak zwanego kościoła narodowe­
go? A jeśli tak jest, jeśli stosunek naro­
dowej demokracy" był i jest do Kościoła 
nieszczery i nielojalny — co z jakim czo­
łem N. D żebrze u duchowieństwa o po­
moc w obecnej kampanii wyborczej ?,“
Tyfe ks. Madej.
Korne marze chyba, zbyteczne Prawdziwa 

.nioriH choinach ja  (walka mnichów) w której je ­
dni księża dla celowi wyborczych zarzucają in­
nym księżom, że za mało są klerAcalni 

Tak wygląda ta księża, wojna.
Nie potrzeba chyba wymowniejszej ilustra- 

cyji. jak szkodliwą jest rzeczą gdy duchowień­
stwo miesza się do polityki i prowadzi roz­
wydrzoną agitację  wyborczą. Obniża to i wy­
pacza politykę* ale niemniej poniża i Wypa­
cza reiigie i Kościói.

m

J (o m  u n ik a ły .

X  SEKRETArtYAT „ŻYCIA" Związku po1- 
skiej niezależnej akademickiej młooziezy socya
li styczne j we Lwowie, utzęduje w  poniedziałki 
i piątki od 6.20 clo 7, W lokalu przy ul. Sykstus- 
hiej 21. II. p1. —3

X  OB0H0D KU CZCI PASTEURA. Z ini­
cjatywy Tow. "Przyjaciół Fraucyi p. Dalbi s, 
profesor filozofii Wydziału medycznego z Pa­
ryża, wygłosi w językU francuskim odczyt o 
c y w iliza c y jn e m  znaczeniu o d k ryć  Paeteura, ilu 
strowany liczne mi projekcyami — a to we wto­
rek dnia 7. b. m . o godz. 7-mej wieczór w •®ttłi 
Instytutu Geologicznego, ul. Długosza 1. 8. 
I. p. , Wstęp 20ÓMp.,| a  dla członków ToW 
Przzjaciól Fraucyi, dla studentów,' i uczniów 
szkól średnich 50 Mp.

j?  w ydaw nictw .

ST. ROSSOWSKT; „CHWILE11. Wybór poezyi 
Lwów, 1928.

Poezyi dm dzisiejszych, nióv.iącej bardzo 
głośno ale nie z mocą,; p rzyznać można je ­
dną usługę, niezaprzeczenie wielką, która Ikwi 
w gorączko wern poszukiwaniu nowych warto­
ści t. j. nowych kałegoiyi piękna i nowych 
form jego uzewnętrznienia — Taki okres 
przełomowy, -kftóiy zrywa z tnad^Giytą i ża wszel­
ka cenę chce wypromieiuować nowa, ewan­
gelię sztuki, powtarza się p ery mlecznie co pe­
wien przeciąg czasu w h istom  literatury i o 
ile nie speln, światohurczyeh zapowiedzi i wipb 
ktoJi nadzieji, z któremi na podbój wyrusza­
ją  jego UJórcy, to w każdym razie niszczy szn- 
Liony, wznosi nowe pierwiastki, nowe pojęcia 
w świat umysłowośCi, rozszerza horyzonty, spul­
chnią niejako glebę, ■zasilając. ją  sokami żywo­
tnymi, spełnia krótko mówiąc, dzieło ewolu­
cyjne, — jożeS jak podniosłem* nie stać go 
na potęgę aktu rewolucyjnego.

Marzeniem młodych ludzi będzie zawsze 
torowanie dróg, poszukiwanie nowych bogów 
i stąd w ich działalności jest gorączkbwnść* 
donrwczość, bardzo często powierzchowność o- 
perująca frazesem hez głębszej treści,, 
hdellekf, który przywarł już do pewnych po­
jęć i usia&ł sobie pewue wartości,-' nie daje

pociągai nowym prądom, nowym ewange­
lio,in, pozostając w środowisku, z którego wy 
tóidł i iw titórem dojrzał. Wychodząc ze słusz­

nego* założenia, że istota piękna jest nienaru- 
iszalna i niezależna, od ustrojów chwili, m  
szlmły literackie e?y artystyczne są tyhrn pró- 
bami jak najpełniejszego jejj uzcwnętrziiienin, 
trwa 'przy wwoich doświadczeniach i przy swo­
im kanonie tmorzy — to  tworzyć musi w 
zakresie swego światopoglądu estetycznego, nie 
Ibaja.c o tog że (mu .zarzucą, iż nie idzie /. 

duchem, cżasu 1 taki tyórca, którego młodzi 
nażwą ,jczłowiekiem star j daty11, nie zdając 
sobie sprawy z tego, że ich k.sdj.ś nowi za­
paleńcy odrzucić zechcą do rupieci, ma meza- 
przec-zeniu równo prawo do przemawiania, je ­
żeli tylko twórczość jego jest doskonałym wy­
razem sztuki, której nigdy żadna szkoła nie zdoła­
ła zaanektować na wyłączną własność.

Zbiorek poezyj $t. Kossowskiego nie jest 
jakimś impulsywnym •objawem poetyckiego na­
tchnienia. Sarn autor przyznaje, żr wiersze te 
powstawały dorywczo w szeregu lat, „że wy- 
ciadły się z klatki pojęć zawodowych autó- 
ra, ilókroć znalazły ją  niedomkniętą na chwi- 
łę“. Zaszczytnie znany poeta należy właśnie 
do tych, których nie tknął rewolucjonizm do­
konujący się w, sztuce, którzy przechowują i 
kultywują ideały piękna, wypowiadające się kla- 
-syczu.ą prostotą formy i przeźroczą jasności- 
treści. Nie szuka się w nich tedy czegoś jas­
krawię oryginalnego, czegoś karkołomnie zu­
chwałego, czegoś wspólbego z akrohatyką i ku- 
glar8tweiii. Kossowski nie jest lirykiem; i hardżo 
rzadko zdobywa się na bezpośredniość uczu­
cia (w przepięknych wierszach Nokturn, .Nie 
dano, W\ pustej alei Pow-rótl); łecte przez caL

jego ooez'yc rofleksyjnn- opisową przebłysku- 
ją  złote nitki czystego, pogodnie 'serdecznego 
liryzmu Poeta nie szuka, górnych szczytów1 
natchnienia uczuciowego, Tocz jego spokojny 
klasycyzm nie ma w* sobie nic z chłodu przed- 
iniotcc„ości: hi jo w nim zawsze głęboko czujące 
serce współczesnego człowieka Wyczuwa, się 
mocne jCgo drżenie, zwłaszcza, w btworach, 
natchnionych wrażeniami z czasu straszliwej 
wbiny, w których poeta zdobywa się na siłą* 
i jędrnośc. ekspresji (między nimi śliczne „Ru­
biny11, „Znalezienie". Narracyjny charakter po­
ez ji Kossowskiego osiąga swe apogeum w rze- ’ 
wnyin na poły w żartobliwym tonie utrzyma­
nym w lerszu: „Nieznany", oraz w stylowym,
wykwintnym pod względem formy: „Jako i mv 
odjmszczy.my". •

Mn.ejsze wrażemo wywierają dfuższe li­
twory czysto refleksyjne choć pod wzclędem 
artystycznym stoją bardzo wysoko, szkodzi im, 
zbyt rozwlekła opisowość. 'Forma poezyi jest, 
zawsze kiystalicznic czysla i tutaj Kossowski 
okazuje się jako jeden ze (starych mistrzów, 
umiejących zakląć w doskonałe kształty arty 
mmi. Głęboka kultura, przejawająca, się w szla­
chetności linii i treść’, sprawia, że „Chwile11 
Rossowskiego irumo swoich o przeszłość 
trącaja-eyeh akcentów, których Sito chcą, rozu­
mieć „młodzi", zostaną odczute przez wszy­
stkich raiłujajcych piękno bez względu na prą­
dy i metody,, więcej mącące, niż ustalając© 
pojęcia o ni om.

| Artur Cwrkowski,
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dyr, S. M. Oimpel 
Ja0iełl<ii«3Ka 11.

We wtorek 7 listopada o godz. i 30 w.

s I E S M H  A Z I E m Z f H f i
o p eretk a  w 4 ak tach .

W e środ ę 8  listopada o g. 7 '30  w P rem iera

U z i e c h t o
o p eretk a  w 4 ech ak taeh  W . Sigaila.

Bilety wcz-.śniej do nabygią w dom u p oń czoch  „K A H A N E* uiica Jagielloń sk a 11. od g oaz. 6 -tej przy kasie teatru

Pod a d re se m  sze^a sai.da/raego.
" ja k  s j ę  p o s t ę p u j ę  z in w a l id a m i .

Dniu 27, września 1>. r, odbyło się w tut. 
■Kapitału garnizonowym śuperrewizyjne badanie 
Wojennych inwalidów. Lzv cisnęły się tnimo- 
Wołi do ÓM i serpe ikra jato  się na widok tycbj 
przesuwających się przed Komisyą superrowi- 
zyjną, krwawycd ofiar wojny, tej bezkształtnej 
masy ludzkiej, bez rąg i nóg, iycii ociemnia­
łych, sparaliżowanych i gruźliczych postaci, n a ­
leżących raczej juz ao tamtego świata. Każdemu 
prawie z tych najnieszczęśliwszych przyznano 
po bardzo starannem i dóktednem zbadaniu 
l^karskienr w P K. U. Lwów pewien procent 

ŁjfeeŚoJności, na rdzo zreszią skromny ze wzglę­
du na insirukcyę inwalidzką, będącą — jak 
wiadomo — jedną z najostrzejszych w Etiro- 
pie (

Przewodniczący jednak tejże komisy i super- 
re wizyjnej p. Węgłowsłn, były oficer moskic- 
Iwiski, którego pulchna, postać i wydelikacone 
rączęta tak jaskra/Wo odbijały się" od wynę­
dzniałych i granatami zniekształconych posla-

Zwy&»^st#o górników ameryKań 
skich.

Długo •strejk! górników' angielskich ' zakon- 
tozYł się wreszcie ich zwycięstwem.. Gdy wdro­
żone przez prezydenta Hardiuga próby ugody 
bodliłv Mą, przystąpił rząd1 do zorganizowania 

węgla a nadto, ponieważ strajk za­
czął pjważme zagrażać całemu życiu gospodar­
czemu ‘kraju zapowiedział rząd, że państwo za­
rządzi przymusowe uruchomienie kopalń.

Był to <lla górników odpowiedni już mo­
ment. do wdrożenia rokowań z pracodawcami.

Wobec tego prezydent Związku zawodowe­
go górników zaprosił właścicieli kopalń na 
wspólną konferencją z delegatami górniczymi 
do rieveland celem zawarcia umowy w spra­
wie płac zasadniczych i zakończenia strejku.

W konferencji w Cleyelaml wzięta udział 
mniejszość przedsiębiorców, reprezentująca tylko 
25 proc. całej produkcyi węglowej. Gdy je ­
dnak w foku dyskusyi jeden z przedsiębior­
ców oświadczył, że m ająca się 'zawrzeć umo­
wa obowiązywać będzie. tylko obecnych na kon­
ferencji prucodawiców, prezydent ZwiązKU gór­
ników Lewis na podstawie otrzymanych infoi- 
toacyi złożył oświadczenie nasiępujace „Gdy 
b‘ ułoży się skała płac, przyjmie ją  zarazem 

proc. wszystkie!) kopalń węgla, w których 
jest strejfk i iw ciągu jednego tygodnia będą one 
W’ ruchu Górnicy w walce tm zwyciężyli Nie- 
toa już o tern mowy, bv w górnictwie przepro­
wadzono redukeye płac“. ^

Podpisana następnie przez delegatów7 gór­
niczych i pr/od,siębiorców umowa oznacza. dł'a 
gćriukow świetne zwycięstwo. Żądana przez 
piacodńwców redukeya płac została odrzuconą.

1 u r które obowiązywały przed 31. marca b. r. 
a kto,ycń redukeya wywołała właśnie strejk. 
zostały zatwierdzone do 31. marca 1923 r., tak 
i*amo i warunku pracy.

Podczas rokowań zażądali jeszcze przedsię­
biorcy, b j ułożenie nowych warunków pracy i 

/tacy przekazać sadowi rozjemczemu; wobec 
jednak oporu górników odstąpili od tego żą- 
d mia. Zawarta w Cłeveland umowa zbiorowa 
Ustala metody, na podstawie których nowe wa­
runki będą ukiaaane Nastąpi to ma nowej fcon- 
ferencn przedsiębiorców i górników. Konferen- 
<ya ta wybierze w równym składzie komisem, 
która wypracuje szczegółowo umowę, mającą 
WOW tą? ywao >d 1. 6. 1923 r. Nadto wybraną 
tostame kłoraisva śledcza, która przy współ­
udział*, rządu bada*. będzie stosunki w, kopał-

ci inwalidzkich, skreślał wez litości i pardonu 
przyznane inwalidom, proocnla,, spychając ich 
w ten sposób na dr,-o sfcrajnei nędzy. Praw- 
dojmdobnie pan ten powodował się obawą, hy 
przyznanie, choćby najmniejszej renty, przypad­
kiem nie przedłużyło marnego żywota tych wj ■ 
dziedziczonych i praginął też tyui„ na swój 
istynnonioskiewski sposób urządzonym pogro­
mem inwalidów zapewne przyspieszyć swój e- 
wans na tak utęsknione szlify jeneraisLe.

Nieludzktom postępowaniem p. Węgiow- 
slkiego rozgoryczeni do głębi wojenni inwali­
dzi apelują tą drogą do uczucia humanitamoś- 
(cjj i sprawiedliwość) p. szefa sanitarnego i pro­
szą Go, by nie dopuścił do tak rażącego po­
krzywdzenia inwalidów wojennych i zarządził 
ponowne superrewizyjne zbadanie pokrzywdzo­
nych, względnie, by w przysługującym, wła­
sny, m zakresie naprawił krzywdę niesłusznie 
wyrządzoną tymże biedakom.

ełowa prez. Nowaka o równouprawnieniu 
wszystkich narodbwości Fakt to że zaaresztowa 
no samych Ukraińców, mówi, że tutejsi mo 
żuowładcy, me bardzo liczą się z rozporzą­
dzeniami wła.di centralnych a. na własną, zdaje 
się, rękę dzielą ludność na Korzystającą z peł­
ni praw i oenrony ze ,strony organów bezpie­
czeństwa i na narażaną ua ich szykany.

niacn i podawać będzie sposoby załatwiania 
spotów w górnictwie. Powołanie takiej komi- 
ayi było przez górników już od dawna żądane.

Górnicy odnieśli tedy zwycięstwo na całej 
i liuji.

S * r ? i O W o !a .
l)o czego dochodzi połicya, niech posłuży 

następujący fakt.
W ubiegłą sobotę bawiąc we Lwowie wsbi-. 

piłem do u kr. teatru: Podczas przedstawienia 
budynek został okrążony przez polii vo, która 
po skończonem przedstawieniu rozpoczęta kon­
trolę ..dowodów 'osobistych w samym budynku. 
Sama kontrola zwłaszcza w obecnych niespo­
kojnych czasach możehy znalazła usprawiedli­
wienie, lecz fakt, że rewizya odbyte, się w tea­
trze, w miejscu gdzie częstokroć'„rodzą się naj­
szlachetniejsze uczucia i guzie" człowiek neży 
się kochać wszystko co wzniosłe i piękno, za­
sługuje n,i najwyższe oburzenie. Świątyni i  sztu­
ki winną być respektowaną nawet przez po- 
licyę.

Wracając do samej rewizyi i je j skutków, 
muszę zaznaczyć, iż dowiodła ona,, że wła­
dze bezpieczeństwa żyją resztkami postrzępio­
nych nerwów, czego dowodem może posłużyć 
odpowiedź pewnego ajenla, który na miOje słowa 
,,'że podobne postępowanie, juoze \vyprowadzie 
z równowagi najbardziej zrównoważonego czło­
wieka," rzekł „nas już wyprowadzono".

Słowa te, rzucają trochę światła na maso­
we aresztowania Ukraińców jakie mają miejsce 
'od dwóch tygodni w całym kraju. Władze cen­
tralne, winne pouczyć podległe im organa, że 
nerwy zwłaszcza u policyi we powinny się 
rozchodzić".

O przyczynie aresztowania nie mam do­
tychczas pojęcia, gdyż jako legitymujący się 
dworna legilvmao.ya.ini i świadectwem M. S. W. 
nie mogłem budzić żadnego podejrzeń,a. Nie 
Wyjaśnia je j również odpowiedź dyżurnego ko­
misarza „chcielibyśmy wiedzieć, co pan ma w 
kieszeni". Odpowiedź podobna kpinami trąci. 
Nie dosyć, że spokojnego ahywatela wyciąga 
się z teatru, każe mu się maszerować pod na­
jeżonymi bagnetami do komisaryatu, naraża się 
go na 1- godzinne wyczekiwanie pociągu spó­
źnionego z powodu aresztu i w dodatku Kpi 
się z niego.

Wobec takiego postępowania wonią Uranią

\$aiha & ehorufaami nuenerysznemi 
to P o l s e p .

,Wi związku z  uchwaleniem przez sejmową 
piodlsomisyę zdrowia publicznego u s t a w y o 
w a l c e  z c h o r o b a m i  w e ne r y'c zn e-mi, w 
której przewidziany jest projekt sanitarnych 
świadectw przedśłunnych, prof. Żurawski z mm. 
zdrowia udzieli] następujących infomiacyi;

Według spisów przeprowadzonych przez 
min. zdrowia w łatach 1918 i 1919 liczba cho­
rych wenerycznych w całej Polsce wyniosła 
cztery procent ogółn ludności. Zaznaczjrć przy- 
tem trzeba, że ogromna przew aga, przymiotu nad 
rzeżączką jest zjawiskiem bardzo groźnym w 
swych skutkach społecznych

Te cztery procent, stwierdzone w rokti 
1919, stały się już vy chwali obecnej lmzbą fik­
cyjną, gdyż repatryacya i demobiiizacya przy­
sporzyły nową falę chorych wmnerycznie.

Zwłaszcza Rosya obdarza nas bojme biesem. 
Chorzy repatryanci po powrocie do swych do­
mów, zarażają swe rodziny, przez co liczba 
chorych musiała, wzrosnąć bardzo znacznie w 
ciągu stosunkowo małego przeciągu czasu.

W drwili obecnej liczba chorych \veneryrz- 
nych na teryioryum państwa polskiego osiąga 
jtż  prawdopodobnie cytry dwóch imhonuw. W 
samej Wsohodbiej Matopolsce istnieje okofo 
miliona chorych na kitę endemiczną, Która była 
tam zawleczona jeszcze pTzed 130 laty. Jest 
to zjawisko nad wyraz groźne, nieobliczalne 
w swych skutkach; i domagajnee się jaknajszyb- 
szej akcyi ratunkowoi. Losy Wschodniej Mało­
polski są w tym względzie doprawdy tragiczne. 
Po pienvezeim zawleczeniu kiły w roku 1793 
przez armię rosyjską, Ju  ̂ w roku 1.848 nastąpijjj, 
druga ffchL zarazj7, którą przyniosły wojska ro- 
s>7 <kir-, idące na Węgry Wreszcie rok 1893 i 
1895 przyniósł wraz z robotnikami włoskimi, 
sprowadzonym'1 dla budowry dróg i szos, nowy 
transport, kity.

Podczas swej podróży na Hucuiszczyźnie 
prof. Żurawski badał w pewne,’ wsi przeszło 
300 osób. Z lej liczby tylko u dwóch osób nie 
zdołał stwierdzić ad oculos luesu, wszyscy po­
zostali bvli ohorzv. ,

Projektowane jest. masowe leczenie i robi 
się już plamr (na rok przyszły, ale wazystko może 
się rozbić o brak odpowiednich kredytów. Bez 
funduszów watka z ichorobami wenerycznemi jeat 
niemożliwa. Należy znacznie powiększyć ilość 
szpitali, stwoizyć cały aparat propagandy anty 
wenerycznej, przygotow ać duży zastęp .specwi- 
łistówy a na to wszystko trzeba mieć dużo pie­
niędzy .

3  ru ch u  ro b o tn icz eg o -

§ BACZNOSC TOKARZE I SU JSA R Z £t 
Z powodu uiedojścia do skutku regulacwi płac 
w fabryce „Ferum," wybuclił strejk. Niech nikt 
nie podejmuje pracy w tej fabryce.

Ą o m u n ik c ły ,

X  POLSKIE TOWAFtZYSrrWO P O L lT E n i- 
NICZNito, We środo dnia 8. listopada br. o 
godz. 18.30 odbędzie si* tygodniowe zebranie, 
na którem. p. łnż. Karol Biły mspektor szkót 
przemysłowycłi, wygłosi odczyt p. t.: „O celu 
i znaczeniu pracy ręcznej w w-arstatach szkol- 
nvch“ . Po odczycie Walne Zebranie Sekcyi 
Mechaników.

i
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S % m  j  ą męskie zimowe 22.000, 24.000, 29.000 M.
f i  . ■ i 1 l i i  Barii$ ;p  mtsrasi^ 3 3 . 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  A 9 .0 0 0 ,

l i i  i i i  " 1 m  matersai«™ 4H.0SI0, MJbilG, 52;.©i0f
$  I  M i m  Kartki watowane bardzo ciepłe i praktyczne 32,000’— , 42.000* — 

kagiany bardzo eleganckie z wybornych materyałow 49.000, 65.000. — Spodnie zimowe 
w rozmaitych kolorach 11.000, 13.000. — P a l i a  z i m o w e ,  P ł a s z c z e  d a m s k i e ,  
3 buciki zagraniczne damskie i mes kie. — Pledy i chustki po nader nizkich cenach.

POWSZECHNY SKtllJI O D O rlY  pasat SHiktslascbał * vm W m Ą ' p  w * - m  a  '**£

? ' ooloszenia.
g y S L O D E G O  C H Ł O P A K A  d o  r o z n o s z e n i a  g a z ^ t  po 
* * ■  s z u k u j e ^ b i u r o  d z i e n n i k ó w  B u c h s t a b a  L .e g i o n ó w  20

00  S f c O B O D Y  R U N C t J R S K J E J  p o s z u k u j e  s ię  maj­
stra p o m p o w e g o . Z g ł o s z e n i a  k o p a ln i a  n a f t y  R e r l a  

L a n t n e r a  i ł o b o d a  r u n g u r s k a . 9

e s i . D A Z Y S l A  P O L A C Z E K  S a m b o r .  I l u s t r o w a n e  
c e n n i k i  d a r m o .

O D S Z U K U J Ę  p o m o c n i k a  f r y z y e r s k i e g o  E K S L E R  J a  
*  ^ l o w s k a  i'4. f

" S P i - r O L N E  p a n n y  d u  s z y c ia  s p o d n i m a s z y n ą  z n a j d ą  n a * 
* ■  t y c lim i a s t  z a ję c ie  p r z y  u l  J a c h o w i c z a  1.  4.  5

r o jB  i u y c i i  tu y a c z a
K O I  S i . . h  r u n * . II
u W L  W y k o n u j e  m o d e l e  i  f . r m y  > j u  J 9

P r z e z n a c z a n i  e . c h a r a k ­
t e r , z a l e t y ,  w a d y , k im  je s te ś  ? 
K i m  b y ć  m o ż e s z ?  i >k r e ś lą  
S z y l l e r - S z a o l n i k  ( a u t o r  p r a c  
n a u k o w y c h ) .  N a p i s z  w ł a s n o ­
r ę c z n a  n a z w i s k o , a d r e s , n a ­
t y c h m i a s t  o t r z y m a s z  w i a d o ­
m o ś c i g r a t is , L i s o b ; Scie  p r z y j ­
m u j e  o d  12— 7.  N a t u w y c z a j  
c i e k a w e j tr e ś c i k s i ą ż k i .  K a  • 
i a l o g  i l u s t r o w a n y  d a r m o .

N a  w y s y ł k ę  d o ł ą c z y ć  z n a ­
c z e k  p o c z t o w y  A d r e s  F s y -  
c tio - G r a f o l o g  o z y t s e r - S z k o I -  
H k v W a r s z a w a ,  P i ę k n a  25 
r ó g  M a r s z a ł k .  ■ 1489

PO SZ U K U JE 2 p o k o j i  z 
k u c h n i ą  z  m e b l a m i lu b  

b e / . P o ś r e d n i c t w o  p o ż ą d a n e . 
L u b l i n e r o w a  Ł y c z a k o w s k a  
i u , 1.  p . 1

M m  l i j i f  m m  i u i M polsca ze
iwittiiuitłitłjjtiu i b fb iu ijw ijiiii - składu - 

(lynajiio-m etory, agregaty benzynowe, sprzężone z dyna- 
1410 Taomas®yn!| od 4  -3 5  HI*.
M a r j a n  Ł e i K e r t .  L w ó w , n i, L i n d e g o  2 .

m m  m i  leczy w 7 a .U o t« i 44 :

J)r. F&ISCH ulirą Wałowa U
t p e c j s i i i t a  c n o r o u  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

I T f e i r t  f i  ■  P S e k . s z p U . w ic u . i tw o w .
M f i  B J l i W W  W  o r d v r i 8. < n ~ ) .  ? ,-(

iDserufcie
Dzienniku
Ludowym.

48
o r d y n . 8-  9,  12- 1.  3—6 

L w ó w ,  A s n y k a  l ( r ó g  P a ń s k ie j) .

P b f s b t u e  f i r a j ę c b
u z y s  c a ć  m o ż e  k a ż d y  d o b r z e  u s t o s u n k o w a n y  
k u p  e c , p r z e m y s ł o w i e c ,  u r z ę d n i k  l u b  e m e r y t  
o b e j r - u j ą c  p - z e d s t a w i c i e l s t w o  m i e j s c o w e  
p o w a ż n e g o  t o w a r z y s t w a ,  a s e k u r a c y j n e g o .

Z g ł o s z e n i a  z  d o k ła d n e m i w ia d o m o ś c ia m i 
o ś o if is te in i p o d  „ S t a t e c z n o ś ć "  d o  „ R e k l a m  
p r a s o w e j *  L w ó w .  C b o r ą i c z y z n a .  1505

ERSON
O W a s j ’  *  n e l a w L !  j l t i w o w *

B E R S O N
ł * w 4 e  • *# tlto w o iit  «1«

w f r f l * e f s o  o b

W  “A ■i H i
K . R O L  d a  C O - T t r

S o w i z d r z a ł

P ł a c a  z a  s p o d y  7- O O U  m k , ,  z a  b u t y  9 .0 0 0  m k ,  
p r a c a  s U  a ,  m i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e '  r e f l e k t u j e  s ię  

t y l k o  n a  l u d z i  p r a w d z i w i e  z d o l n y c h .

/głoszenia A N T O N I  K E C H T ,  BORy SŁAW

(UBauaasaamaua
| |  Z d o ln y c h  a j w i M  $ #

p o s z u k u j e  p o w Ł ż n a  p o l s k a  i n s t y t u c j a  _ _  
u b e z p i e c z e n i o w a  O f e r t y  z  p o d a n ie m  d o -  ■ *  

, § j f  t y c b c .a s o w e g o  z a ję c ia  i w y r ,li s ó w  p r a c y  o r a z  
'ja g a  s t a w ia n y c h  w y m a g a ń  p 3d  „ M i ł a  w s p ó ł p i  a c a "  e s y  

d o  „ R e k l a m y  p r a s o w e j ” L w ó w  C h o r ą ż c z y z n a

m m m w m m m m m m m m
i

Pierwsze pełne wydanie w języku polskim. — Tłumaczył z flamandzkiego

P R Z E  G L A F  S  M  L I 11.  .
D Mi A T O M Y .  D W A  T O  M Y.

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.
Cena wraz z dodatkiem księgarskim 3.000 Mp, 

0o nabycia wt wszystkich księgarniach. 5k*ad główny w Księgarni i.utiOY/0] Szajnochy 2 .

„C RA FR K A “  fi^rek Ssids
L W b # , E L  K B Ł iS| T lJA  5 pr pod*if*ti

1304 p o s ia d a  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e :

PAUŁHY WSZLLKUiGO ROuZAJU i FORSATO.
P ń Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E :  R y g a ł y , s z u f l e , w ie r­

s z o w n i k i  i t .  p
H A S Z Y r t Y  D R U K A R S K I E ,  m a s y  a o  w a ł k ó w , fa r b y  

d r u k a r s k i e  i t .  p .
Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę  o d le w n i c z c i o n e k  i l j n ji  m o ­

s i ę ż n y c h  P O P E L B  ł U M A  w e  W I E D N I U .
Z a s t ę p s t w o  aa w s c h o d n ią  M a ł o p o i s k ę  f a b r y k i  przy-
borów  drukarskich T. K aidyka i Sita W Poenaniu

im B f- & &  » ■,w'.*•••«/ 5# m r"  t m

rozm aitych  w ielkości, kam ienice, wille, 
hotele, m łyny, ta rta k i o ra z  wielki w ybór  
rozm aitych  posiad łości tak  m iejskich, 
jak  w iejskich. R eflektanci zech cą  się 
z pełnym  zaufaniem  zgłosić d o:

W s z e c lp ls & ie j  A g ta cy  1 PośrR d n icf®

POZNAŃ — UL. DŁUGA 5 . TBL. 2834

3BC I  -BO' O

P A S A Ż
P a s a i  M i k - » l a « c n a

Od wtorKu t-go Hsiopada b. r- 
w ie lk i d n m a t  g ig a n ty cz n y  w  6  a k ta c h  p. 1. Dr. IDABUZE SfiJI

Zasrępc-*1 nacz^tnego rwtofcfc i redaktor jdpowiedzialry .JAN SZCZYREK -  Dn4q«ra Artura Gottfrnar, Lwowie, Ok Sykstuska 19., ic!. dU tT


